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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 6. Lipca.

N. K ról raczył na jm iłościw iej: 
Rzeczywistem u T ajnem u Radzcy poselskie­

m u ,  D yrek to row i w  M inisterstwie sp raw  za­
granicznych, E i c h  m a n n o w i ,  dozwolić p rzy ­
jąć nadany m u  krzyż komandorski pierwszćj 
klassy brunśw ickiego orderu  Henryka J .w a ;  i 
ustanow ionego w  Ministerstwie sp raw  domu 
królewskiego i przy administracyi a rch iw um  
referującego Radzcę, T a jnego  Radzcę regen­
cyjnego J e r z e g o  W i l h e l m a  R a u m e r a ,  
T a jnym  Nadradzcą regencyjnym m ianow ać.

Z d n i a  8. L i p c a .
N. P a n  Król. Kiderlandskiemu Genera ł-Po- 

ru csn ik o w i,  Xięciu B e r n h a r d  v o n  S a c h ­
s e n - W e i m a r  o rder  orla  czarnego dać r a ­
czył.

Wiadomości zagraniczne.
R °  s s y  a.

Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 28. C zerw ca. 
N o w in y  d w o ru .  J e j  C esarsko-K ró lew ska  

W ysokość  W ie lka  Xiężna Marya P a w lo w n a ,  
panuiąca W ie lka  Xięźna Saxen- W eim arska  i 
M ałżonek Jćj J. K. W W ielk i  X iążę przybyli

m orzem  ze Szczecina do Peterhoffu w  pożą- 
danćm  zdrow iu .

Zaliczony do Ministerstwa O św iecenia  Radz- 
ca Kollegialny D a w y d o w  otrzymał od N. Pana  
pozw olen ie  przyjęcia i noszenia nadanego m u  
od J. K. W . W . Xięcia S a x e n -W e im a r  o rd e ­
ru  Białego Sokoła za ofiarowanie W .  Xięciu 
exemplarza podróży po Grecyi i w yspach  Joń* 
skich.

C k łonkow ie  Komisyi Kodyfikacyjnej, (Ko- 
misyi do rew izyi i ułożenia p ra w  K rólestw a 
Polskiego) Reierendarz  Stanu Z a b o ro w s k i i 
Romuald H ube , 28 L u tego  m ianow ani Pro- 
fessorami ku rsów  p raw n y ch  w  uniw ersytecie  
Petersb. us tanow ionych  w  d w ó c h  katedrach 
P ra w  K ró les tw a , z zachow aniem  dotychczas 
sow ych obow iązków .

N adzw yczajny i pe łnom ocny Poseł Rossyj- 
ski przy D w o rz e  Austryackim, Rzeczyw isty  
Radzca T a jny  i Wielki Szam belan D w o r u  
Tatiszew  w yjechał do W iednia .

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 1. Lipca

Nadeszły tu  w iadom ości od kolum ny, dzia­
łającej w  p ro w in c j i  T it łe ry  pod  d o w ó d z tw e m  
Generała Baraguay d 'H illiers. Skoro tamże 
M edeah i Milianah w  żyw ność  opa trzy ł,  spu­
ściła się kolumna jego w  dolinę Scheliffu p raw ie  
az do ujścia rzeki i wszystkie zboża p o  polach
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popal i ła .  D o  uta rczki  nigdzie nie p rzysz ło .  
Stat ek  p r z e w o z o w y  z O r a n u  p r z y w i ó z ł  50 z 
o w y c h  55 j e ń c ó w ,  k tó r ych  naz w is k a  na m u -  
r ach  Maskary  stały.  A b b e  J u c h e t  był  s p r a w ­
cą  oddania  ty c h że ,  A b d e l - K a d e r  zezw ol i ł  na 
w y d a n i e  ich na  sarnę ob i e tn icę ,  iz m u  t rzy-  
i n a n y c h w  Algierze w  n ie wo l i  A r a b ó w  odeślą.  
Abdei  - K a d e r  m oc no  p o d o b n o  pragn ie  z a w a r ­
cia p o ko ju ,  ałe po łożen ie  jego nie jest tak prz^y- 
k r e ,  jak p o w s z e c h n i e  s^dzq i jeszcze m a  2d,000 
ludzi  na s w e  rozkazy.  T ak że  o d  G ene ra ł a  
Negr ie ra  nadesz ły  wiado mo śc i .   ̂ P rzeb ieg ł  o n  
t akże znaczną p rzest r zeń kraju i zajął^ mias to 
E m  F i l ah ,  leżące w  bliskości  p u s ty n i ,  o 18
mil  od Setifu. . .

Choc iaż w ia d o m o ś c i  z Af ryki  ciągle są p o ­
m y ś l n e ,  przec ież  G u b e r n a t o r  w  s w o j e m  s p r a ­
w o z d a n i u  do r z ą d u  o ś w i a d c z y ł ,  iż w  ty m  r o ­
ku  l iczby wojsk a  zmniej szyć nie będz ie  rnozria.

A k l i b a r ,  w y c h o d z ą c y  w  Algierze dziennik,  
umieśc i ł  nas tępujący  list K r ó l o w e j  F r a n c u z ó w  
d o  Biskupa algier skiego:  „Ne u i l ly ,  d .  3. C z e r ­
w c a  1841. Xięże  Biskupie 1 Z  całego serca 
dzięku ję  VV P a n u  za p iękny  list z d. 11. z. m.  
i za w y n u r z o n e  w  n im  za p ew n ie n ie ,  u  
n a j g o r l i w s z e  życzenie spe łn ione  zos ta ło ,  i iz 
od tą d  z a w s z e  ksiądz w a le c z n e m u  n as ze mu  
w o j s k u  w  czasie w y p r a w  jego t o w a r z y s z y ć
będz ie .  . . .  „Jest to  w i t l k i e m  uspo ko je n ie m d la  mego se r­
ca w ie sz  b o w i e m  W P a n ,  iż zb a w ie n i e  d u ­
szy ły c h ,  k t ó r y c h  k o c h a m ,  |est  p i ę r w s z e m  mo-  
i ćm życzen iem Liż  by ło  na d er  smut ną  rzeczą,  
pa t r z eć  na  t o ,  jaki nasi wa le czn i  żołnie-  
r i e  bez p o m o c y  i pociechy naszei  drogiej  
religii umieral i .  Kró l  jest r ó w n i e  jak ja kon- 
t e n t  z  szczęśl iwego w y p a d k u  u k ł a d ó w  W l>a- 
n a  pod  w z g lę d e m  w y m i a n y  j eńców.  Nie m o ­
g ła m  bez  g łębokiego  w zr u sz e n ia  czytać donie-  
nies ień d z i e n n i k ó w  o  ty m  przedmiocie ,  jako 
też czułego listu W  Pana.  Działa łeś  jak ojciec, 
jak apos tół .  Czu ,ę  jak się serce W Pana r o z ­
r a d o w a ł o ,  a Pan  Hóg coraz ba r dz ie j  Pana 
mi ł os ie rn y m  za m ia ro m  i w y ś w i a d c z o n e m u  
p r ze z  W Pana  dla osad y  d o b r o d z ie j s tw u  b ł o ­
g o s ła w ić  będzie.

K r ó l ,  z k tó r y m  o p o t r ze b ac h  tych n ieszczę­
ś l i w y c h  m ó w i ł a m ,  rozka za ł  s w e m u  Sekre ta ­
r z o w i  p rzes łać  na r ęce W.Parja 1000 fr. ^5**
o b y d w a j  sy n o w ie  pow ied z i e l i  m i ,  jak się VV l .
z w id ze n ia  ich ci eszyłeś  i jak uprze jmie  i po 
o jc o w s k u  z n imi  się obchodzi łeś .  Dziękuję  
W  Panu  za to  i po lecam ich m o d l i t w o m  jego;  
s jnucą oni  się t e raz nieco z ich roz łączenia  się 
z W  P a n e m ,  ale m a m  nadz ie ję  że ich Bóg  z a ­
słoni.  Przyjrn W  Pan z a p e w n i e n i e  m y c h  na j ­
szcze r szych  dla Niego wczuć.

P rz yc h y ln a  M a  r y t )  A r n a l i a .

T ak ż e  i K ró l  mia ł  n a d e r  czu ły  list do B i s ku­
p a  algierskiego napisać.

D z ie nn i k  S p o r ó w  nas tępn e  czyni  u w a g i  
n ad  t r ak ta t em z Hol l a nd yą :  „Nie  p rzyzn a jąc  
p o d  w z g l ę d e m  h a n d l o w y m  tej in le rnacyonaU 
nej  u m o w i e  znaczen ia  p ie rw sz eg o  s topnia w i n -  
n i śm y p o w i n s z o w a ć  sobie sposobu  w  jaki p r z y ­
jęły go obie izby.  D o  m a te r y a l n y rh  korzyści ,  
jakie n a m  t r ak ta t  t en z a p e w n ia  ł ączy się inna 
z da n ie m  nasze m w ię k s zą  ma iąca war toś ć .  
R z ą d  f rancuzki  w  u m o w i e  tej p o s t a n o w i ł ,  z 
w i e l k ie m  u m i a r k o w a n i e m ,  znieść sys tem za ­
k az u ,  oddalający nas od  są s i ad ó w  naszych 
i jakby z e w s z ą d  p rzedp ie r śn ią  odłączający.  
T r a k t a t  ho lenderski  daje n a m  zasady n o w e g o  
p r a w a  h a n d l o w e g o ,  zbliża c hw i l ę  w  której  
interessa E u r o p y  po łączy  w e w n ę t r z n a  so l idar ­
n ość ,  a nikt  nie za pr ze c zy ,  że taka iest d ą ­
żność sys tematu h a n d l o w e g o  w  Euro p i e .  Ho l-  
laridya uczyni ła  w ie l e  us tąpień w a ż n y c h  dla 
l i cznych  gałęzi  p rze my s łu  naszego-, z naszej  
s t rony  o t w o r z o n o  granice dla t r o p ik o w y c h  
p r o d u k t ó w  ho le nd ers k i ch ,  lecz pod  lakierni 
w a r u n k a m i ,  iż nasze  t. j. te k tóre bez po ś re  
dn io  z osad lub innych  p r od uk cy j ny ch  k r a j ó w  
o t r z y m u je m y  , p i e r w s z e ń s t w o  na j a rgach  n a ­
szy ch  o t rzy mu ją .  Dale j  w o l n o ś ć  R e n u  o g ł o ­
szoną  jest jako za s taw lub ś r od ek  zamiany  
i p r zy r ze cz o ne  o sw o b o d z e n ie  naiwspan ia l szć j  
drogi  w o d n e j ,  k tó r ą  op a t rzn oś ć  p ó łn oc ne  n a ­
sze okolice obdarzyła.  T u  jest na j wię ksz a  k o ­
rzyść ,  na niej zyskają H ol e n d r z y  i Francuzi .  
P rzysz łość  wsze lk ie  t r aktaty rozum ieć  będzie,  
nie  jako rodzaj  za jemnej  w o j n y ,  w  której  je­
d n o  s t r o n n i c t w o ,  ł iczy łup  d rug iego aby się 
w z b o g a c ić ,  lecz jako j a w n y  i d o w o l n y  ś rodek  
zysku dla p r odukcy i  i konsum pcy i  o b u ,  a to 
w e d ł u g  mniej  lub w ięc e j  obsze rnego  znies i e­
nia  ograniczeń  ,r z a k a z ó w ,  p o d a t k ó w  i innyc h  
p rze szk ód  po t r ze b n yc h  w  p r a w d z i e  w  nie­
k tó r yc h  r a z a c h , lecz z drogiej  s t r ony  ścieśnia­
jących h a n d e l  n a r o d ó w . ”

Dzienn ik i  tutejsze piszą z Hagi  d. 26. C z e r ­
w c a :  „ Z a p e w n ia  ą ,  że F ra n cy a  ob ja wi ła  d w o ­
r o w i  n as ze mu  za mia r  w z g l ę d e m  większego  
ro zw in ię c i a  j ednego w a ż n e g o  a r ty k u ł u  ś w i e ­
żo za w a r te g o  t r aktatu .  A r tyku ł  ten do tyczy  
się p r z e d r u k ó w  l i terackich.  O d p o w i e d ź  rzą d u  
naszego n iemoże  b>tć O d m o w n ą ,  lecz I lol lan-  
dya  ma ły  ina w  tern ud z ia ł ,  m a ło  dzieł  i r an -  
Cuzkich p r z e d r u k o w u j e ;  Zakaz -tego rodza ju  
nie  przeszkodz i  ir i teressom tu te j s z ym ,  łecz dla 
F ra n c y  i jest on  w a ż n y m ,  odsun ie  b o w i e m  po ­
z ó r  na m o c y  k tó rego  Belgija do tąd  op ie ra ła  
się za kaz ow i  p r z e d r u k ó w .

A  n  S  jl i a.
Z L o n d y n u ,  dnia 29. C z e r w c a .

> W  yb o r y  yr Ci ty i w c z o r a j  się zaczęły i p r ze d-
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w s t ę p n e  g ło so w a ni e  przez  podnies ienie r y k '  
s t ó s o w n i e  do oświ ad cze n ia  p rezydu jącego  Sze ­
ry fa  w y p a d ł o  na korzyść  w szys tk ich  cz te rec h  
k a n d y d a t ó w  min i s te rya lnych,  L o rd a  J o h n  R u s ­
sel l ,  S i r  M. W o o d ,  PP .  Pat t i son  i C r a w f o r d ;  
p r z e c iw n ic y  i c h ,  PP .  Lya l l ,  Ma s te rmann ,  
A t t w o o d  i Pi r i e żądali  nas tępnie piśmiennego,  
szc z eg ó ł ow eg o  g ło so w a n ia ,  k tó re  za cz ą w sz y  
się dzisiaj o 9. r a n o ,  o 4. z po łudn ia  się skoń­
czyło.  W y p a d e k  on eg o  gazety  w ie c z o r n e  
rozmaic ie  podają- N i e z a w o d n y m  zdaje się 
tylko być  w y b ó r  Whi ga  S i r  M. W o o d  i T ory sa  
P a n a  Lyal l ,  k t ó r ym  i W h i g o w i e  i T o r y s o w i e  
j ed no zgo dn i e  na jznamien i tszą  większość  p r z y ­
pisują;  gazety min i s te rya lne w y b ó r  L o rd a  
J o h n  Russell  za n i e z a w o d n y  ogłasza ją ,  p o d ­
czas kiedy T o r y s o w i e  g łoszą,  że w ła ś n ie  n a j ­
mnie j  kresek o trzymał .  W y p a d e k  w y b o r ó w  
d op ie ro  ju t ro o 2. po  po łu dn iu  urzędowanie 
m a  być z w ia s t o w a n y .  — P ie r w s z y  już z u p e ł ­
nie  skończo ny  i u r z ę d o w n i e  og łoszony  w y b ó r  
w  So u th  w Srk ,  w y p a d ł  w c z o r a j  na korzyść  
min i s t e rya lnych  k a n d yd a tó w ,  A ld e r m a n a  l l u m -  
p h e r y  i I’ana W o o d ,  p o n i e w a ż  żaden  tory-  
sow sk i  kandy da t  się nie zgłosił.  O  mo ż l iw y  ni 
w y p a d k u  w y b o r ó w  po p r ow i r i cyach  riie m o  
że m  naturalnie p e w n e g o  dać zdania.  Wsza kże  
p o d ł u g  udzie lone j  w  G l o b e  min i s t e rya ln ym 
l is ty,  w y b o r y  w  w ie l u  mie | scach  mnie j  p o ­
myś lnie  dla R e f o r m e r ó w  w yp ada ją .  Bo z p o ­
międ zy  34 o b r an yc h  c z ł o n k ó w ,  k tó re  lista ta 
w y m i e n i a ,  tylko 11 jest ant i -  m o n o p o l i s t ó w  a 
23 m o n o p o l i s t ó w  a tak coraz  j awniej  się po  
ka zu je ,  że p r aw 'dz iwć j  siły T o r y s o w  w  Angli i  
s zukać w y p a d a , podczas  kiedy Ir lar idya i Szko-  
cya w ię ks zo ść  l ibe ralnych c z ł o n k ó w  dos tawiq .  
H r a b s t w a  samych  tylko f o r y s ó w  ob ie ra ją  , bo 
ob io rcy  t a m ż e ,  będ ą c  d z i e r ż a w c a m i ,  całkiem 
są zawiśl i  od  p a n ó w  s w o ic h .  Po  w ię k s z y c h  
mias tach  p r ze m ag a  klassa ś r edn ia ,  a tutai r o ­
bo tn ik  f ab ryczny r ó w n i e  ulega fab rykan towi ,  
jak d z i e r ż a w c a  dz iedz icowi .  O b io r c y  p o  
mnie j szych  miasteczkach  ro z m a i t y m  daią się 
p o w o d o w a ć  p o b p t k o m ,  i t u  ca łkiem p r a w i e  
p r z e k u p s t w o  rozs t r zyga .  Z w y k le  p a n o w i e  
w ie l cy  w  t ak ićm mias teczku w i e l e  d o m ó w  
k u p n e m  n a b y w a j ą ,  tak iz m n ó s t w o  t e go  d r o ­
bn eg o  o b y w a t e l s t w a  k o m o r n ik a m i  ich się 
staje i t y m  spo so be m  łaski ich szukać musi .  
T ak i  stó. 'Unek zachodzi  między  Sir  R .  P ee le m  
i  mia s teczk iem T a m w o r t h .

Z d n i a  2.  L i p c a .
P o d  w z g h ;<i pm w y b o r ó w  mias ta  L o n d y n u  

p oda n i e  d z i e n k ó w  mi n i s t e ry a l ny ch  okazało się 
b yć  p r a w d z i w e m ,  a to r ys o w sk ic h  fa f szywem.  
L o r d  J o h n  Russel l  znajdu je  się m ię d zy  w y b r a ­
n y m i  k an dyd a t am i ,  ch o ć  os ta tni  n a  liście stoi .

S z e r y f o w i e  ogłosi l i  onegda j  w  p o ł ud n ie  u r z ę ­
d o w n i e  w y p a d e k  w y b o r ó w  w  Cityi .  Na j ­
w ięc e j  g ł o s ó w ,  6339,  o t r zym ał  Pan  M a s t e r -  
m a n ,  T o r y s ;  po te m  nas tępuje  Si r  M. W o o d ,  
W h i g ,  z 6315,  dalej P. L y a l l ,  T o r y s  z 6290, 
i nakon iec L o r d  J o h n  Russell  z 6221 glosami.  
Z cz te rech  innych  k a n d y d a t ó w  mia ł  Pan At -  
t w c o d ,  T o r y s ,  6212,  P an  Pat t i son ,  W h i g ,  
6090,  Pan C r a w f o r d ,  W h i g ,  6055,  i P a n  
P i r i e ,  T o r y s ,  6017 g łosów .  Ogólny  w y p a d e k  
w i a d o m y c h  do tąd  w  Anglii  w y b o r ó w ,  w ł ą ­
cznie  z j e dny m tylko w  Szk o cy i ,  n a w e t  p o ­
d łu g  podan ia  sa my ch  dz i en n ik ó w  miri isteryal-  
n y c h ,  nie jest ba r d z o  pomyś l ny  dla Ministe-  
r yum .  P om ięd zy  b o w i e m  304 u k o ń c z o n e m i  
w y b o r a m i  lięzą 159 d la  W h i g ó w  a 145 dla T o -  
r y s ó w ,  t ak,  iż wię k sz o ść  dla Min i s t e ryum te­
raz  istotnie 14 w y n o s i ,  ale u k o ń cz on e  w y b o r y  
są tylko w y b o r a m i  mias t ,  w  k t ó r ych  s t r o n ­
n i c t w o  l iberalne z a w sz e  w ie lką  ma  p r z e w a g ę ;  
Anglia musi  dla u n i w e r s y t e t ó w ,  miast  i m i a ­
s teczek 341 c z ł o n k ó w  ob ie rać ,  z tycłi  o b r a n o  
303 ,  w ię c  się jeszcze 38 pozos taj e ;  tak w i ę c  
tu jeszcze większość  moż e  się na s t ron ę  T o -  
r y s ó w  p r z e w a ż y ć ;  a w t e d y  d op ie ro  nas tępują 
a n g i e l s k i e  ob iory  po h r a b s t w a c h ,  w  k ló ry ch  
liberaliści r zadk o  kiedy z w y c i ę s t w o  odnoszą .  
Wielkiej  w ię c  ulega w ą t p l i w o ś c i ,  czyli w i ę ­
kszość w  Szkocy i  i I r landyi  n a  jaką Mini st ro­
w i e  liczyć m o g ą ,  zdoła  zastąpić mnie jszość  
w  An gl i i ,  a T o r y s o w i e  już te az z p e w n o ś c ią  
na z w y c i ę s t w o  liczą. Mini s te ryalne  dzienniki  
p r z y z n a ją ,  iż t e raz  z p o r ó w n a n i a  liczb w i ę ­
kszość 18 g ł o s ó w  jest na s t ronie ' f o r y s ó w .  
K o rm n o d o re  Nap ie r  w y s tą p i ł  w  M a ry le b o n e  
z in n y m  l iberal is tą,  P a n e m  H al l e ra ,  W e s t ­
mi ns te r  obrał  T o r y s a ,  Kapi t ana  R o u s a ,  i, r a ­
dykal is tę ,  Pan a  Leadera .

Poczta  indyjska nie  p r z y w io z ła  c i e k a w y c h  
n o w ó n ;  część  w ia d o m o ś c i ,  z Bo m b a j u  do d n ,  
22. Maja s ięgających już telegraf  Francuzki  
z w i a s t o w a ł ;  p rócz  t ego donoszą  jeszcze,  ze 
p od  w z g l ę d e m  s p r a w  w  Herae ie  o b a w a  w s z e l ­
ka usta ła  i że t a m e c z n y  p i e rw sz y  Mini ster ,  
Y a r  M u h a m e d ,  spokojnie  się z a c h o w y w a ł .  
T w i e r d z ę  K a i r w a ,  na w s c h ó d  od N a r w u r  
42 mil  angielskich od le g łą ,  d. 4. Maja oddzia ł  
woj ska po d  K ap i t an e m  Min to  zaiął.  A dm ir a ł  
Si r  W ,  P a r k e r ,  ma jący  ob ją ć  d o w ó d z t w o  n a ­
czelne n a d  flottą angielską w  C h i n a c h ,  i_ m ia ­
n o w a n y  N a d - i n t e n d e n t e m  h a n d l u  t amże Si r  
H e n r y  P o t t i n . e r  d .  19. C z e r w e a  z Alexandry i  
do  Miez się ud a l i ,  aby cz em  prędzej  objąć u- 
r z ę d o w a n i e  swoje-

Slub p ra w n y  Infantki hiszpańskiej Izabelli, 
z P o lak iem , H r, G urow skirn , odp raw ił  się 
d. 26. m. b. w  D o w e r  w  kaplicy tamecznej ka­
tolickiej, N ow ożeńcy  niezwłocznie  po ślubie
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z D ow er do Londynu się udali, gdzie odtąd 
za m ie szk iw a ć  będą .

A u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dn. 30. Czerw ca.

W  polityce w sz y s tk o  spoko jn ie ,  a le  osta te­
c z n e ,  jak sob ie  tu sz y m y ,  z a ła tw ien ie  s p r a w y  
W sch o d n ie j ,  s ta ło  się p o w o d e m  ż y w e j  zm iany  
g o ń c ó w  m iędzy  L o n d y n e m  i S ta m b u łe m .  D z i ­
siejszy D o s t r z e g a ć *  A u s t r y a c k i  m iędzy  
in n ć m i m niej w a ż n e m i  w iad o m o śc iam i mieści 
t ć i  u r z ę d o w e  don ies ien ie  o m ia n o w a n iu  G u ­
b e r n a to ra  J e ro z o l im y ,  k tó re to  m iasto  w r a z  
z o b w o d e m  p r z e c h o d z i  p o d  b e z p o ś r e ­
d n i e  p a n o w a n i e  P o r t y .  O d  d a w n a  już 
p r z y g o to w a n y  ś ro d ek  ten  lepićj od  w sze lk ich  
d z iw a c z n y c h  m a rz e ń  o od łączen iu  J e ro z o l im y  
o d  z w ie r z c h n ic tw a  tu reck iego  i u tw o r z e n iu  
ta m że  oddzie lnego  p a ń s tw a  chrześc iańsk iego , 
po traf i  zabezpieczyć b y t  gm in  chrześc iańsk ich  
n a  ziemi obiecanej i p rzysz łe  losy p ie lg rzy ­
m ó w  tam ecznych .

Z a w a r t o  tu  te raz  istotnie pożyczkę  p ań s tw a  
W  ilości 38 m il ion ,  zł. m. kon. w  p ięćp rocen -  
t o w y c h  m e ta l l inue  ob ligaeyach  w  cen ie  po 
104. r

B r a z y l i a .
Z  R i o - J a n e i r o ,  dnia 14. K w ie tn ia .

M in is te ry u m  A n d r a d ó w  u p a d ło ,  z nićrn ra ­
z e m  i po li tyczne  życie ro d z in y ,  k tó ra  p rze z  
la t  20  tak ś w ie tn ą  grała  rolę. In t ry g a  d w o r u  
obaliła  to  M in is te ry u m , p o m im o  te g o ,  ze An- 
d r a d o w ie  um ie li  o toczyć  C esarza  s w o je m i  
k re a tu ra m i  i oddalali ty c h  w s z y s tk ic h ,  k tórzy-  
b y  im  byli na przeszkodz ie .  A u re l ia n o ,  M i­
n is t e r  s p r a w  zag ran icznych  , u p a t rz y w sz y  
c h w i l ę ,  w  k tó rć j  C e sa rz  by ł  o b u rz o n y  na A n ­
to n ie g o  A n d ra d a ,  M inistra s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h ,  w y s t a w i ł  k ry tyczne  po łożenie  p ań s tw a ,  
p rzy p isu jąc  w szy s tk o  z le ,  a szczególnie w y ­
padk i zasz łe  w  R io  G ra n d e  A n d ra d o in ,  i o- 
św ia d c z y ł  n a k o n iec ,  że będz ie  p ros ił  o dymis- 
s y ę ,  jeżeli A n d ra d o w ie  nadal w  gabinecie po ­
z o s ta n ą ;  takim  sposobem  C e sarz  m usia ł coś 
p r z e d s ię w z ią ść  s ta n o w c z e g o ,  a to  p rz e d s ię ­
w z ię c ie  w y p a d ło  na korzyść  A ureliana.  O to  
je s t  k ró tk i  o b ra z  w y p a d k ó w ,  k tó re  s p o w o d o ­
w a ł y  u p ad e k  w z m ia n k o w a n e g o  M in is te ryum : 
O d  d a w n a  za m ia re m  by ło  A n d r a d ó w  o d d a le ­
n ie  G en e ra ła  A n d r e a ,  k tó ry  nacze ln ie  d o w o ­
d z i ł  w o jsk ie m  w  R io  G ra n d e  i łączn ie  by ł  
P re z y d e n te m  tćj p row incy i,-  uda ło  im  się 
w p r a w d z i e  p rz y w ie ś ć  to  do  sk u tk u ,  p rz y p i ­
sano  b o w i e m  w i n ę  G e n e ra ło w i  A n d r e a ,  iż 
p o w s ta ń c y  ogó lnć j  arnncstyi p rzyjąć n ie chcieli, 
le cz  po od d a len iu  rze czo n e g o  G e n e ra ła ,  r z e ­
czy  poszły w  o d w ło k ę  a siły p o w s t a ń c ó w  się 
p o w ię k sz y ły .  Była  to w ła ś n ie  chw ila ,  W k tó-

rć | Aureliano przedstaw ił Cesarzowi krytyczne
p o ło ż e n ie  p r o w in c y i  R io  G ra n d e  i w fa ś n ie  
p r z e d  s a m y m  u p ad k iem  A n d ra d ó w .  N o w e  
M in is te ry u m  o b ra ło  na P re z y d e n ta  w z m ia n!  
k o w a n ć j  p ro w in c y i  S a tu rn in a ,  b ra ta  A ure lia -
r IA  tL ".?  ź ą ,*nie l e6 °  m ia n o w a n o  H ra b ie g o  
R io  P a rd o  g łó w n o  d o w o d z ą c y m .  W  dto-  
w in c y a c h  p ó łn o c n y ch  rzą d y  A n d r a d ó w  po d o ­
bnie*  by ły  n ieszczęś liw e . W  P a r a ,  fceara 
i o e rg ip e  p rzysz ło  d o  r o z r u c h ó w .  R ego  Bar* 
ro s ,  P re z y d e n t  p r o w in c y i  P e r n a m b u c o ,  któ- 
r e m u  żad n e  M in is te ry u m  nie o d w a ż y ło b y  się

* • P°.Pu ,a rn °ści jego, p rz e z
A n d r a d ó w  p rz y w ie d z io n y m  został do tego że 
sam  o mą prosił. W  sku tku  og łoszonej a m .  
n e s ty i ,  p o w s ta ń c y ,  skazani na śm ierć  a lbo  
ciężkie w ię z ie n ie , odes łanem i być  mieli do  o d ­
leg łych  p r o w i n c y i ; m iędzy  nim i był d o k to r  
- a b . r ,  nacze lnik  p o w s ta ń c ó w  w B a h i i ,  k tó ­
re m u  ro zk a zan o  udać się do  G u y a z ;  ty m c z a ­
s e m ,  le d w ie  te raz  i n o w e  M in is te ry u m  pod  
silną s trażą  tam  go p rz e n io s ło ,  a chodzą  w i e ­
ści, iz zna lez iono  u niego listy A. C . A ndrada .  
u d o w o d n ia ją c e  iż był z S a t i r e ,n w  p o r o z u ­
m ieniu .  N ie był szczęśliw szy  od b ra ta  s w e g o  
r r a n c i s c o  A ndrada  b. M in is ter  skarbu .  K re -  
d y t  za M in is te ry u m  jego znacznie  ‘ u p a d ł j  
w szys tk ie  ś ro d k i ,  k tó ry ch  u ż y w a ł  dla p o -  
d z w ig m ę r ia  jego b y ły  d a r e m n e ;  F ra n c isc o  
A n d r a d a  oskarża ł  pop rzed n ik a  s w e g o  o toż 
sa m o ,  o co go te raz  oskarżać m ożna .  S k ła d  
te raźn ie jszego  M in is te ry u m  jest nas tępu jący  - 
M in is te r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  J o s e  de  Ara- 
cyo  V ia m a ;  s k a rb u ,  C a im o n ;  s p r a w ie d l iw o ­
ści,  J o s e d e S a u z a ;  w o jn y ,  C le m e n te  P e re i r a :  
m a ry n a rk i ,  M ark iz  P a ran a g u a ;  s p r a w  zag ra ­
n ic zn y c h ,  A ure liano . °

Rozmaite wiadomości
~ .Z P ° \ n a n '>  ~  -T ygodnika literackiego.

’ zawiera: un*btc Jładjbarfłammt Don K. Zeuss ,  p rz e z  K. Li­
belta. — W y |ą tek  z p o em atu  D z w o n  W a w e l ­
ski, poezya E d m u n d a  W asilew skiego , O d o -  
w .a d a m e  d z iew ic y  p rze z  F. Zyglińskiego. _  
O b łą k a n a  p oezya  tegoż. —  L isty  ajenta sa- 
skiego podczas  b e z k ró le w ia  po  A uguście  I IL  
» w  p o cz ą tk u  p a n o w a n ia  St, Augusta. (D o k o u -  
czem e)  —  W y s t a w a  o b r a z ó w  w  P o zn an iu  
p rz e z  K. W . B erw ińsk iego .  -  K o r re s p o n -  
deneye.  Kilka u w a g  nad l i te ra tu rą  a z w ła sz ­
cza n iem iecką. —  D onies ien ia  literackie. ( T -  
b hce  sy n c h ro m s ty cz n e  d o  historyi poiskići i o  
n o w ć m  W ydan iu  T o m a sz a  a K e m p i j y  N a : 
n o w s z e  dzieła. — D onies ien ie  o śm ierci G a r  
n t e r - p a g ć s .  -  S p ro s to w a n ie .  C* b a f '
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Karol K orw ell, znany jui  czytającym z 

„Niezapominajek i 2ch wianków**, ma zamiar 
i na rok przyszły 1842 wydać „Nezapominajki.** 
O soby zatem, któreby chciały, aby ich artykuły 
umieszczone w  tym Noworoczniku zostały, ra­
czę wsześnie nadsyłać w ydaw cy za pośredni­
ctw em  Redakcyi C z a su .

( Z  Rozm, Lwow.) — D w a  d n i  z ż y c ia  
E l ź b i ć t y  D r u ź b a c k i e j .  — 1 7 5 1 . Było 
zepsucie, lecz w  wyższych stanach, niedo­
w iarstw o  i cynizm filozoiów łrancuzkich ro z­
lewały juz jad swój i po niektórych salonach 
Korony i L itw y; atoli d w ó r pani marszałko- 
w ćj nie był nim jeszcze dotknięty; choć mło­
da, śmiała w b rew  owoczesnćj modzie jeszcze 
w ierzyć w  cnoty staropolskie, w  małżeńską 
i macierzyńską miłość i w  to wszystko, w  co 
jźj babki wierzyły. Znała W oltera, lecz prze­
nosiła ojczyste skromne rytmy Druźbackiej 
nad w ykw intne sohzmata w  jego romansach, 
lub wszeteczne w  D z i e w i c y  O r l e a ń s k i  ć|  
obrazy. ..Modliłam się zawsze za xiężną pa- 
nię«, rzecze w  ciągu dyskursu Druźbacka »i 
dziękuję przenajświętszej Pannie, że xięźnę z 
tak niebezpiecznej w ybaw iła słabości. N ow o 
przybyli w  JO. dom xiąźęta, te szlachetnego 
szczepu Gedyminów latorośle, wszakże zdro­
w i zupełnie?" — „O drow i, dzięki Bogu, ko­
chana skarbnikowo**, z radością xięźna odrze 
kła. „Byłabym ich tu przywiozła i zaprezen­
tow ała tobie, abyś w idziała, jak są czerstw i 
i weseli i jak podobni do siebie, praw dziw e 
bliźniaki; ale zimno było na nich, a przytćm 
z dwiem a mamkami byłoby nam za ciasno w  
kolasie. Spodziewam się jednak, że będziesz 
przecie u m nie; tak musisz być, obaczyć ich 
i pobłogosławić.** „Nie omieszkam służyć 
Jasnćj Pani, a składając Waszej xiąźęcćj Mo­
ści uszanowanie, dla małych xięźąt wyproszę 
od nieba, by byli takimi, jak ich zacni rodzice, 
by odziedziczyli szlachetność duszy, przyw ią­
zanie do ojczyzny i wspaniały animusz JO . 
m arszałka; a tw oje Mościa zięźno cnoty do- 
m ow ę, któremi po całej Polsce słynąc, m ło­
da jeszcze dla matron jesteś przykładem.** — 
„Zawstydzasz mnie Druźbasiu**, przerw ała 
itęźna zarumieniona cokolwiek. „Nie zasłu­
żyłam na taką pochw ałę, czyniąc tylko swoję 
pow inność. — Lecz m ówiąc o czem innern* 
coiet tam napisała nowego skarbnikowo, bo 
przyznam ci cię, że jestem wielką przyjaciółką 
twej Muzy, tc o  naęiszesz, radziej czytam, niż 
wszystko, co nam z 1 aryza lub W arszaw y przy­
chodzi; przemawiasz do serca, a takich "pisarzy- 
przenoszę nad owych górnych autorów, którzy

Eo pod nieba latając, do serca trafić nie nuwą. 
lobrześ uczyniła, żeś księdzu referendarzowi

koronnemu )  powierzyła swe rytmy do druku,
wszyscy bardzo cieszymy się tern, jak mi to  
niedawno pani kasztelanowa krakowska**) i 
księżna wojewodzina ruska***) mówiły, którato 
ostatnia zna dobrze pisma twoje skarbnikowo, 

'T1f k?z«ł części na dworze jej ro- 
Izicielkif) układała." — .Księżna pani łaskawa 

na swoję sługę i na jej pisma,., odrzekła Druź­
backa. wNieuczona i prosta białogłowa, oprócz 
ojczystego żadnego obcego nie umiejąca języ­
ka, i pisząca tylko, jak Bóg mnie natchnął i jak 
znalazłam przykład w kilku pisarzach naszych 
z otego wieku Zygmuntów, przyznam się,* że 
me radarn była w świat puścić mych rytm ów; 
alein me mogła oprzeć się łaskawym dla mnie 
naleganiom księdza referendarza, który nad za- 
s ugi uprzedzony o tem, com dla własnej roz­
rywki napisała, przysłał tu  umyślnie po nie a i  
do Tarnowa swego biblijotekarza, księdza Ja- 
liockiego, z pochlebnym listem, pisanym do nie­
godnej takich zaszczytów staruszki.. _  „W y ­
mawiasz się skromnością skarbnikowo," prze­
rwała księżna; lecz świat inaczej osądzi pisma 
tw oje, i kiedy znającemu je z wypisów tylko 
przypadły do smaku tak uczonemu, jak ksiądz 
referendarz, znawcy, nie wątpię, że całej Polski 
uzyskają poklask, i imię twoje postawią w rzę­
dzie słynnych pismami d a m; pani de Beaumont, 
pani de Sevigne, tern milsze, że je niwy nasze 
wydały. Ale ze zbytniej skromności uwłaczasz 
sobie, proszę cię przeczytajźe Druźbasiu, coś 
napisała nowego, a ugościsz mnie jak najlepići 
w swym domu." — «W ypełnię rozkaz księżnej 
pani," odrzekła z niejakiem zafrasowaniem się 
JJruzbacka »i przeczytam wiersz, którego sła­
bość wzniosły jego przedmiot wynagrodzi. Lecz 
nie racz księżna marszalkowo śmiałość moje 
brać za złe, ze myśl ubogą do takiego posu­
nąłem opisu. Jagusiu, podaj mi tekę zbiórka."

i oskoczyła dziewica, przyniosła tekę, Druź- 
nacka otwiera ją , wdziewa na nos w szylkret 
oprawne okulary, zażywa tabakę, i płynnym 
lubo cichym głosem jęła czytać: W iersz na 
plenność krcscencyi W ołhyńskiej w dwojgu 
Jaśnie Oświeconych książętach Sanguszkach 
razem narodzonych przed żniwami roku pań­
skiego 1751. r

Z nakto  plenności, k iedy przede - żlliwy
D w oiste k łosy pokazują niw y;
K siążęcą niwę C eres zasiew ała,
W trzydziesta funtach dwa kioski wydała.

*) Józef Załnski, referendarz koronny, ó w m -  
sow y opat wąchocki.
towska ^ 0nsłailcj a * książąt Czarloryjskich Poaia- 

?:> * Si«niawskich księżna C z a rto ry js fc a .

łanowa k r S k a ? “b#“ ,rskicŁ S i«Biaw»k».
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Cud ci to istny i rzecz niesłychana, ,
W szak że podobno ziemia obiecana 
N ie  była nigdy w takie zboża płodna;
W iększej wolbyńska nad nią chwały godna. 
Zbiera Ruth kłosy na lioossa roli,
Co pochodziło z W szechm ocnego w oli.
Rad Boos milej i cnotliwej żonie,
Gdy syna za kłos przyniosła mu w płonie.
V  wnnaście snopków widział Józef we śnie 
Źe mu pokłony oddawały wcześnie;
My dziś na jaw ie widzim’ snopków parę,
Co adorują przed żniwem Barbarę.
Błogosław  Panie takowe zasiewy,
Z których się rodzą pszenice nie plewy.
N iech Bóg opatrzny z swej niebieskiej rosy, 
W igorem  rzeźni dwa rosnące kłosy.*) — - 

Księżna marszałkowa zaledwo dała skończyć 
czytającej, i rozpłakawszy się, uściskała starusz­
kę ;  tak ona trafiła do serca czułej matki opi­
sem i błogosławieństwem jej niedawno naro-- 
dzonych bliźniaków. Pannom respektowym łzy 
także zakręciły się w oczach , a lubo nic ze 
wszystkiem figur mitologicznych i Pisma Św ię­
tego zrozumiały, jako aworfu  tyle  po ję ły  je ­
dnak, że spłakuąć potrzeba, kiedy Jasna Pani 
w e  łzach się rozpływa. Nastąpiła uroczysta 
chwila podziwu nad talentem poetki, rozrze­
wnienia macierzyńskiego i ze s trony księżnej 
w ynurzeń wiecznej przyjaźni dla autorki tak ’ 
przemawiających do serca wierszy. Stały sie 
one osnową rozm ow y aż do  odjazdu marszał- 
kow ej, k tóry  dopiero nad wieczorem nastąpił, 
i uczyniły dzień ten imieniu Drużbackiej pa­
miętnym w je j  umyśle.

(D a lszy  ciąg nastnpi.)

Wystawa zwierząt i wyścigi konne.

P o z n a ń ,  dnia 5. Lipca. P od ług  w y d a n e ­
go  oddzielnego program u odbyła się tu dziś 
rocznia  w y s ta w a  zw ierzą t.  Znaczna liczba 
p rzy p ro w ad zo n y ch  na w y s ta w ę ,  po  części 
■wielką certę mających zw ie rzą t ,  p rzek o n y w a  
O w zm agającym  się udziale w  działaniach to ­
w a rz y s tw a  polepszenia c h o w u  kon i,  rogaci- 
zny  i ow iec.

R ozdano  następujące nagrody : 1 )  za naj­
lepszego stadnika otrzymał dzierżawca Pan 
B u s s e  z  Sielina, pow iatu  Bukowskiego, na­
grody  ta la ró w  50; 2) za naiłepszą k ro w ę  dojną 
Pan  M i e l ż y ń s k i ,  dziedzic z K arczew a , ta ­
la ró w  3 0 ;  3) za najlepszego t r yka ,  Pan I g n a ­
c y  L i p s k i  z Nie w ie rz ą ,  tal. 100; 4)  za naj-r 
lepszą m aeiórkę ten  sam , tal. 50; 5 )  za w o łu  
karm nego w ażącego  18 c e tn a ró w ,  dzierżaw ca 
P a n  H i t d e b r a n a  z D ak o w a , tal. 20; 6) za 
c ie lę , obyw ate l  miasta Grodziska, P. C i c h o -  
s z e w s k i ,  tal. 2 0 ; ( 7} za akopu karmnego,

Zbiór Rytmów str, 32tt

P. H i l d e b r a n d  z D a k o w a ,  tał. 10; 8) za 
w ieprza  karm nego, ważącego 640 funt., Pani 
B ł ę d o w s k a  z B ierna tków , p ow ia tu  Sredz- 
kiego. 9) Z p rzyp row adzonych  na w y s ta w ę  
m łodych d w ó c h  do 3-letnieh źrebców* w ła ­
snego c h o w u ,  odznaczały się: dz ie rżaw cy  
ekonomii rządow ćj Fana H i l d e b r a n d  z Mro- 
w iria ,  Pana K o n s t a n t e g o  B n i ń s k i e g o ,  
Pana A l b i n a  W ę g i e r s k i e g o ,  każde w  
sw o im  rodzaju t ak,  źe każde nagrody było 
wa r t e ;  lecz pow yżćj w spom nieni P anow ie  
zrzekli się takow ej na korzyść m ałych w ła ­
ścicieli. Przyznano  w ięc  nagrodę ta larów  30 
dw ule tn iem u karem u ogierowi sołtysa H a -  
n y s z a  z Z lo tkow a pow ia tu  Poznańskiego.

P o z n a n ,  dnia 6. Lipca. Dziś na z w y ­
czajnym placu odbyły  się-wyścigi w  następu­
jącym sposobie: U rząd  sędziego sp raw o w a li :  
G en e ra ł-M a jo r  S t e i n a e ć k e r  i Hrabia Po- 
n i ń s k i ,  w  drugim wyścigu P. N ad-B urm is trz  
N a u m a n n .

W y ś c i g  N r .  I .  W yścig  królewski. N a ­
groda rząd o w a  w  kw ocie  300 ta la rów  dla 
zwycięzcy w  biegu na szlaku wyścigowy*m 
bez zawad. Konie  zrodzone w  państw ie 
Pruskiem. Z w y c ięz tw o  dw ukro tne . O bcią ­
żen ie :  31etnie korne 114 fu n tó w , 41etnie 131 
fu n tó w ,  5letnie 139 f u n t ó w,  óletnie 143 f un­
t ó w ,  klacze i w ałachy  3 funty mnićj. Bez za- 

asów  żadna nagroda. Stanęły do zaw odu  
onie : 1) B arona  H e r t e f e l d  klacz gniada 

z Porłslarida po <>alantynie, 3 łata mająca , oj­
czyzna Marchia Brandenburska. Jeździec 
w  ubiorze c z e rw o n o -b ia ły m  w  prążki; 1. 1. 
— 2 )  Pana H i e r o n i m a  1) r w  ę s k  i e g o  ogier 
jasno kasztanowaty  B etfo rd , po Korrektorze, 
Angliku czystej k r w i ,  z stadniny* N o w o  Miej­
skiej. Jeździec w  ubiorze b łęk itno-b ia łym , 
kapszon karm azynowy ; 4. 0. — 3) Pana G e b -  
h a r d a  skarogniady w a łach  P lu to ,  5 lat m a ­
jący ,  w y c h o w a n y  w  W .  Xięstwie Poznań- 
skiem. Jeździec w  ubiorze czarnym , kapszon 
czarny; 0. 0. — 4) Pana W ' ę s i e r s k i e g o  
kfacz gniada Tanaquif ,  51etnia, po ojcu W o- 
ful, po m atce Jo u n g  - Zunilda, urodzona 
w  L iebenbergu w  M archii Brandenburskiej. 
Jeździec w  cze rw onym  ub iorze ,  kapszon czar­
n y ;  2 .2 .  —  5) Pana D ą b r o w s k i e g o  gniada 
klacz Vera po Figarze i Bigo ty nie. Jeździec 
W ubiorze  b łęk itnym , białe r ę k a w y ,  c z e rw o ­
ny kapszon; 3k-3. — Z aw ó d  p ierw szego biegu 
t r w a ł  2 minuty  30 sekund. Kłacz Portlands 
m are  zw ycięży ła ,  krótko trzym ana ,  o dłuż 
trzech koni. W  drugim  biegu, który t rw a ł  
2  minuty 28 sekund, z r ó w n ą  ła tw ością  klacz 
ta  odniosła zw y c ięz tw o .
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Nr. I I .  W y ś c i g  o p u h a r  m i a s t a  P o .  
z n a n i a .  Konie urodzone  w  W . X ięstw ie  
P o z n a ń s k im ,  w  posiadaniu c z ło n k ó w  to w a ­
rzys tw a . P anow ie  zawodu;;;. Z w y c ię z tw o  
pojedyncze, pół mili.. Obciążenie: 3 le tn ie 1 l0  
funt., 4łetnie 128 f u n t ,  ffletnie 150 funt., 6le- 
tnie 160-funt. W a łach y  w yłączone. Stanęły 
do popisu konie i taki by ł porządek: 1) Pana 
R e i c h e  na R ozbitku , ogier kasztanowaty, 
S w if t ,  61etni, po W ik to rze  i Auguście z ko- 
niuszni SierakowskrćjY zw ycięzca , pod  P a ­
nem  A. G r o p i u s ;  1. — 2) Pana G e b h a r d a  
klacz kara Lisli 6 lat m ająca, z uchiowu w  W. 
X ięstw ie  P o zn ań sk iem , nod właścicielem; 0. 
— 3) Pana O ś  t e n  ha Zerńikach s iwa klacz 
A lm a, 6letnia, pod Panem  Porucznikiem 
F r a  n k e n b e r . g  - L u d  w i g s d o  r f f ;  0. W y ­
ścig zabrał 6 m inut 18-sekund.

N r.  I I I .  W y ś c i g  p o d  p i s  o w y .  P an o ­
w ie  w  zawodzie. Konie skądkolw iek, w  po ­
siadaniu cz ło n k ó w  to w arzystw a . Konie k rw i  
czystej wyłączone. jBez rów now ażen ia .  Z w y ­
cięz tw o pojedyncze. S taw ka 2 Frydrychsdo- 
ry ,  pod  przepadkiem. W spó łzaw odzce  dają 
zw ycięzcy  objad j a za stawki upominek p o ­
czesny. i )  Xiricia S u ł k o w s k i e g o  klacz 
z mniej czystćj k rw i  Ortlands - M a re , 16 lat 
ma;ąca, pod  Panem  Porucznikiem W e d e l l ;
1. — 2) Pana Z y  ch 1 i ń s k i  e g o  gniady ogier 
S z y m e k , .5 lat m a jący ; 0 — Pana O s t e n  na 
Zernikach ryjdzy ogier Bilbil, odstąpił. — T r w a ł  
bieg 2 rninutly 53;sekundy.

N r.  IV. V V f , i ś ci g t o w  a f  zy  s t w  a. 400 tal. 
Bieg bez zaw ad. Konie w  W . Xięstwie Po- 

•znańskiem urodzone. Pó ł mili. Z w y c ięz tw o  
podw óine . Obciążenie jak pod II. W ałachy 
w ykluczone. S taw ka  6 Frydrych 'sdordw, po ­
ło w a  pod przepadkiem, Ida  drugiego konia 
p o ło w a  s taw ek , jeżeli przym knie do pala. Z a­
pasy w arunkiem  nagrody. 1) P ą n a E b e r s  na 
Ł obżenicy , ogier gniady Al - Hadji,' po matce 
Keepsake, po ojcu Hrownhock," 3‘lat'a~rnaTący, 

w łasnego w y c h o w u ; ;2 . ‘3. — 2) Pjana R e i c h e  
na Rozbitku, klacz kasztanow ata  C a ry ,  po 
klaczy Meliora ( z  koniuszni Sierakowskiej), 
41etnia; 1. 1. — 3) Pana G e b  h a r d  klacz kara 
Lisli, 6 Jat- m ająca, urodzona w  W . Xięstwie
fozrrańskićm; 0 .0 .  — 4) Pana S z o ł d r s k i e

słupie można się zgłosić do zawodii. 1) Baro­
na H e r t e f e l d  klacz gniada Lena po Battle- 
dorze  z klaczy T ra m p ,  8 łat ma,ąca. Jeździec 
w  ubiorze cze rw onym  i białym w  prążki,
kapszon czerw ony  i biały w  prążki;  1. 1. __
2) Hrabi S e w e r y n a - Ł u b i e ń !s k i e g o  kara 
klacz Kasia z Laurela  i Lady - Bołingbroke;
2. 0. —■ T rw a n ie  pierwszego, biegu 4 minuty 
51 sekund. Drugi bieg. Kasia odstąpiła. L e ­
na przechodzi m etę .

Teatr miejski.
W  niedzielę dnia U g o  L ipca: » E d y p < r .  

W ielka klassyczna tragedya w  5ciu aktach 
podług Rassina, p rzez L udw ika  Ossińskiego 
w ierszem  przerobiona. ■

O B  W/jEi&ZĆŻkNi jb . 1 ” • 
M i k o ł a j  If z i a r n a  n ś k i ,  gospodarz w  Mo- 

ściszkach pod Kościanem, Wyrokiem drugiego 
w ydzia łu  niżej podpisanego Sądu Nadziemiań- 
skiego z dnia 12, rn, b. uznany został za m ar­
n o traw cę , ,co  niniejszem do publicznej podaje 
się w ia d o m o ś ć ,  aby  m u  nadal nikt kredytu 
p.iejdąŁ,

Poznań, dnia 16. C zerw ca  1841.
K r ó l .  S ą d  N a d  z j e m  i a ń i  ki. I. W y d z .

-ÓAPOZLW JblfV'KTALN.Y.v 
Nad majątkiem kupca G ustaw a W ilhe lm a  

Gottschalka z Poznania o tw o rzo n o  na dniu 
10. Lutego r, b. proces konkursow y.

Term in  do podania wszystkich prefensyi do  
massy konkursow ej w yznaczony jest na 

d z i . e n  26. S i e r p n i a  r. b. 
o godzinie lOtej przed południem  w  izbie 
stron tutejszego Sądu p rzed ’Referendaryuszem 
W ollenhaupt.

K to  się w  terminie tym  nie zgłosi, zostanie 
z pretensyą sw oją  do massy w yłączony  i w ie ­
czne m u w  tó| m ierze milczenie przec iw ko  
d ru g im ’wierzyćielofr) nakazanem zostanie.

Poznań , dnia 13.JMarca 1841,
K r Ó l e W s k l  G ł ó w n y -  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

1 W yd zia łu  I.
5P R Z h ,D A Z  KUAliś LIZNA .

G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  B y d -  * 
g o s s c z y .

D obra ziemskie Z a g a j e w j . c z k i  Nr,  322, 
. . . , W pow iecie  In ow roc ław sk im  po łożone, ota-

g °  ciemijogmady ogier ,  wviekn la t  5, u rodzo  x o w a n e  przez Dyrekćy^ Z iem stw a na 9S79 
py W .  vy.• Aięstwie Poznańsluen}; 3 . 2 . - —  tal. 28' sgr. 4  fen., mb ją b y t  ■>'« . • r

w. d  n  i u 19, S t y c z n i a  1.84-2. r . '» 
zrapa o godzinie U le j  ,vy miejscu ^zwykłych 
posiedzeń sądow ych  sprzedane. T a x a ,  wy* 
Jcaz hypótećzńy ) Wgrunki sprzedaży, p rzej- 
rzatie być mają w  Registrąturze.

Na tenże term in zapozywają się niniejszóm 
publicznie z poby tu  n iew iadom i w ierzyc ie l i
rea ln i , ' j a k b  to

ł»y •a ,ą s iw ię  fozn an siaer i}; o. z.—*
T r w a ł p ierw szy  b ieg  m inut 2, sel4md'.3Q/'

N r . ) ' ®c i g 16 w a r  z y  s t a .  200 tal, 
Bieg bez zawad, Pól mili. Żwyjcięztwo p o ­
d w ójne .  Korne skąd  bądź. C z łónkow ie  t o ­
w arzy s tw a .  Obciążenie jak pod  Nr. I L  K la­
cze i .wajachy 5 funt. jrmićj. S taw ka  20 Fry- 
d ry c h sd o ró w ,  po łow a pod przepadkiem, T y l­
ko zapasy przynoszą nagrodę. Jeszcze przy
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4 ) zukcessorowie Generała Majora Hrabi 
Czapskiego,

2) Amtmann Karól Malisius,
3) Urszula Dobrska,

tudzież w szyscy pretendenci realni, ostatni 
pod uniknieniem prekluzyi.

O B W IE S Z C Z E N IE .
D ostaw a m ateryałów  piśm iennych, jako 

tez formularzy drukowanych dla bióra Dyrek- 
cyi podpisanej potrzebnych, ma być od dnia 
1. Lipca 1841. r. do 1. Lipca 1844. r. drogą 
eubmissyi najmniej żądającemu pozostawiona.

W zyw ają  się zatem niniejszem mający ocho­
tę dostawienia w ym ienionych przedm iotów, 
aby sw e oświadczenia w  tćj mierze do dnia 
27 1 m. b. po południu do godziny 4tćj na pi­
śm ie i zapieczętowane nadesłali.

Warunki mogą być każdego czasu w  Regi- 
Straturze naszej przejrzane.

P oznań, dnia 1, Lipca 1841.
D y r e k c y a  p r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a ,

I g r z y s k a  o l im p i j s k ie
w  królewskićj ujeżdżalni uzarów.

D ziś  wj sobotę dnia 10. Lipca: w ielkie n o w e  
w id ow isk o w yższego rzędu jeździectwa na 
dochód W ilhelm a Carre, po raz pierw szy: 
D w aj Iridyanie na 2ch nieosiodłanych k o ­
n iach , wykonają PP. Salomoński i beneficjant. 
Potćm  po raz p ierw szy: Ogier arabski B i je r

zw any; w ielka królewska podwójna poczta 
na lOciu nieosiodłanych koniach. Początek O 
godzinie 7§. W idow isko otw orzone będzie 
m anew rem  damskim. O liczne zebranie się  
W idzów  uprasza najuniżenićj.

W i l h e l m  C a r r ć  
W  poniedziałek dnia 12. Iiipca nieodw ołal­

nie ma miejsce ostatnia reprezentacya,

Ku r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D nia 6. Lipca  1841.

Obligi długu państwa . . .
Pr. ang, obligacje 1830. . . 
Obligi premiów handlu mortl 
Obligi Kurmarchii a bież. ku| 
Obligi tymcz. Nowej Marchii d 
Berlińskie obligacje miejskie 
Królewieckie dito .
Elblągskie duo
Gdańskie dito w T . .  . .
Zachodnio - Pr. listy zastawne 
Listy zast. VV. X. Poznańskiego 
Wschodnio - Pr. listy zastawne 
Pomorskie dito •
Kur- i Nowomarch. dito .
Szląskie dito
Obi. zaległ, kap. i prC. Kur- i No 

wej - Marchii . . . .
Złoto al marco . . . . .  
Nowe dukaty . . . . .  
Frydrychidory . . . . .  
Inncmonety złotepoótalarów  
Discnoto . . . . . . .

Sto-

prC.

Na pr. kurant

papie­
rami

goto­
wizną

4 104* 103|
4 102J 101 i

— 78* —
3 4 — mm
3i 1021 —
4 103J 103

31 100 mm
48 mm

3-f 1024 102
4 106 1051
3 i 1024 102
3 i 1031 —
34 103 —
31 102

211
— — —.
— 134 13
— 31
— 3 4

Nazwy kościołów,

W  niedzielę dnia 11. Lipca 1841. r. 
______ będą mieli kazanie

przed południem. po południu.

W  ciągu tygodnia od dnia 2. a i  do 
dnia 8. Lipca 1841.

W  kościele katedralnym 
W  koś. farn. S.Marji Magd. 
S. Wojciecha . . . .  
W  kościele Sn. Marcina 
Gmina niemiecko-katolicka 
Dominikanów . . . .  
W  klaszt. sióstr miłosierdzia 
W  ewanielickim S. Krzyża 
W  ewanielickim S. Piotra 
W  kościele garnizonowym

X. Pn.Wieruszewski
• Dziek. Zejland
* Mans. Duliński
-  Prob Kamieński
- Pawelke 
» Scholtz
- Pr. Urbanowicz 

Superint. Fischer

W oj. nadkazn.Cranz

X. Pawelke

Pastor Friediśch

urodziło się umaiło ślub
wzięto
par.chło­

pców.
dzie­

wcząt.
płci

męsk.
płci

żeńsk.

3 1 2 2
1 1 1 — 9
2 1 2 2 i
3 1 2 2 2

— — .. — — —
— — — — —
— — ’5 — m m —

5 4 7 4 mmm.

2 1 — — 1—

1 2 2 -  1—

Ogółem . I 17 | 11 |  16 J 10 |  6


